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Otwarcie Festiwalu Młodzieźowego|_Syria terenem rozgrywek angle - amerykańskich 

Uroczystości 
w stolicy 
WEGIER «.

W niedzielę w godzinach po­
południowych na największym 
stadionie stolicy Węgier — Bu­
dapesztu odbyła się wspaniała u- 
roczystość otwarcia Światowego 
Festiwalu Młodzieży Demokra­
tycznej.

10.000 delegatów z całego świata 
manifestowało swą wolę pokoju 
i jedność w walce o postęp, demo­
krację i sprawiedliwość społecz. 
ną.

Sprawozdanie z tej potężnej ma 
nifestacji zamieścimy w numerze 
jutrzejszym.

Nad
morzem Prezydent Hussein el Zaim

oraz premier rozstrzelani

o przyjaźni

BAWIĄCA w Moskwie delegacji 
górników szkockich wypowiedział;

dokonała grupa oficerów

BAWIĄCA w Moskwie delegacja 
górników szkockich wypowiedziała 
się w rozmowie z przedstawicielami 
prasy w sprawie stosunków anglo- 
radzieckich. Kierownik delegacji, ge­
neralny sekretarz związku zawodo­
wego górników szkockich — Pearson, 
oświadczył:

„W sytuacji wyuzdanej, haniebnej 
propagandy antyradzieckiej, prowa­
dzonej przez koła imperialistyczne, 
ścisłe stosunki przyjaźni między ma­
sami pracującymi Anglii i Związku 

‘Radzieckiego mają szczególnie wiel­
kie znaczenie. .

Nasza delegacja, bawiąca w ZSRR 
w myśl uchwały dorocznej konfe­
rencji związku zawodowego górni­
ków szkockich, przyczynić się ma do 
dalszego wzmocnienia łączności mię­
dzy robotnikami naszych krajów 
oraz do nawiązania przyjaznych 
stosunków z górnikami Związku 
Radzieckiego."

Dr Bramuglia 
ustąpił, bo „naraził** 
się Amerykanom

Jak donosiliśmy 
prezydent Argen 
tyny — Peron 
przyjął rezygna. 
cję dotychczaso­
wego ministra 
spraw zagranicz 
nych Argentyny 
dr Bramuglii z 
zajmowanego sta 
cjalńym* komuńi w“duchu pokoju i demokracji, 
kacie podano do „Sjieejalne znaczenie ma dla nas 
wiadomości, że serdeczne przyjęcie w Warszawie, 
dr Bramuglia u- na polskiej ziemi, gdzie, hitler o wy­
stąpił ze wzglę- ey spowodowali tyle nieszczęsc i 
dów zdrowot-1 szkód. Czujemy się upokorzeni ty 
nych. Wiadomo | mi haniebnymi czynami. N a rua- 
jednak, że ustą­

pienie dr Bramuglii było wyni­
kiem różnicy zdań między nim a 
prezydentem Peronem na tle za­
wartego ostatnio układu handlo­
wego między Argentyną a Sta­
nami Zjednoczonymi. Dr Bramu­
glia przeciwstawił się ostro wa­
runkom tego układu.

Jak donoszą z Buenos Aires, w 
czasie dyskusji nad tym układem 
dr Bramuglia został wyzwany na 
pojedynek przez ambasadora ar­
gentyńskiego w Waszyngtonie. 
Dr Bramuglia wyzwanie to przy, 
jął. Później jednak zakomumko-

IX apryśna w tym 
**■ roku pogoda 
nie odstraszyła ty» 
siącznych rzesz 
wczasowiczów od 
spędzenia urlopów 
nad Baitykim. — 
Szczególnym po-- 
wodzeniem cieszą 
się plaże nadmor- 
skie na Pomorzu 
Zachodnim.

Na zdjęciu: uro‘ 
czy zakątek Wy» 
brzeźa w Ustce.

Foto — WAF

Postępowi nauczyciele niemieccy
w duchu pokoju i demokracji

W dalszym ciągu drugiego dnia sie jest granicą wolnościj Pokoju 
obrad konferencji Międzynarodo, 
wej Federacji Związków Nauczy­
cielskich trwała dyskusja. Głos 
zabrał m. in. delegat postępowych 
nauczycieli niemieckich, dr Hans 
Siebert. Mówił on z wielką tros­
ką o nacisku, jako wywierają im­
perialiści anglo-amerykańscy na 
wychowanie młodzieży niemiec­
kiej w zachodnich strefach Nie* 
mieć. Usiłują oni wychować mło­
dzież w duchu nienawiści do na­
rodów miłujących pokój, zwłasz­
cza do Związku Radzieckiego.

Idee wolności i demokracji są 
tąpione, postępowi nauczyciele 
terroryzowani przez reakcję.

Postępowi nauczyciele wycho­
wują jednak młodzież niemiecką

.Specjalne znaczenie ma dla nas

W tym duchu wychowamy naszą l 
młodzież. I I

Reprezentujemy tu ponad 90 
tys. demokratycznych nauczycie, 
li niemieckiej strefy wschodniej 

i i przeszło 10 tys. demokratycz- 
' nych nauczvcieli strefy zachod­
niej, owianych tym samym du­
chem.

W radzieckiej strefie okupacyj­
nej opracowaliśmy planv nauki o 
treści demokratycznej. W myśl 
tych planów opracowaliśmy pod­
ręczniki szkolne w 50 mil. egzem­
plarzy.

Posiadamy już pól miliona 
„rnlodyh pionierów*1 milionowa 
„Federacja Niemieckiej Młodzie- 

i ży“ współpracuje z demokratyez- 
| nym nauczycielstwem. Oto siły, 
które wspólnie z postępowym n.au 
czycielstwem zachodnich Niemiee 
zbudują szkolnictwo i pokrzyżują 
plany podżegaczy wojennych.

Ze stolicy Syrii — Damaszku donoszą, że w niedzielę rano do­
konany tam został zamach stanu, w wyniku którego zamordowany 
został prezydent Syrii oraz premier rządu syryjskiego. Przebieg 

zamachu stanu był następujący:
W ciągu nocy z soboty na nie­

dzielę grupa wyższych oficerów 
armii syryjskiej aresztowała pre 
zydenta Hussein el Zaim oraz pre­
miera i postawiła obydwóch 
przed doraźny sąd wojskowy pod 
zarzutem zdrady stanu. Natych­
miast po wyroku obu skazanych 
rozstrzelano.

Ogłoszona przez przywódcę spi­
sku, pułkownika armii syryjskiej, 
proklamacja radiowa stwierdza, 
że obejmuje on władzę w kraju 
jako gubernator do czasu przeka­
zania władzy „uczciwym i lojal­
nym przywódcom*'. W całej Syrii 
wprowadzono stan wyjątkowy. 
Wszelkie wiece łi zgromadzenia 
publiczne są zabronione. Połącze­
nia telefoniczne z Damaszkiem 
były w ciągu niedzieli przerwane.

Na marginesie tego zamachu 
stanu należy przypomnieć, że za­
mordowany prezydent Hussein el 
Zaim objął władzę w marcu br. 
po udanym przewrocie. Nie było 
dla nikogo tajemnicą, że ów prze­
wrót dokonany był nie bez udzia­
łu i poparcia dyplomacji angiel­
skiej. Należy przypuszczać, że rów 
nież za niedzielnym zamachem 
stanu kryją się zakulisowe roz- 
grywki dyplomacji angielskiej i 
amerykańskiej, walczącej zacięcie 

i o wpływy na tamtym terenie. 
| Według ostatnich doniesień 
król Transjordanii Abdullah na 
wiadomość o zamachu stanu w 
Damaszku przeprowadził rozmo­
wy z przedstawicielami Stanów 
Zjednoczonych. Anolii. Francji o- 
raz krajów arabskich.

Order ,,Białego Lwa“ 
dla generała 
Prus-Więckowskiego

W ambasadzie czechosłowackiej 
w Moskwie odbyła sie uroczystość 
wręczenia wysokich orderów Re­
publiki Czechosłowackiej polskim 
oficerom, którzy odznaczyli sie w 
walkach o wyzwolenie Czechosło­
wacji.

Orderem „Białego Lwa“ odzna­
czony został attache wojskowy 
ambasady RP w Moskwie gen.. 
Prus-Więckowski za zasługi przy 
wyzwoleniu miast czechosłowac­
kich Ruda Lipa, Czeska Lipa i 
Mielnik. Kilku innych oficerów 
polskich odznaczonych zostało 
wysokimi orderami.

2000-ny siatek 
w porcie gdyńskim

Do portu gdyńskiego wszedł w 
dniu 13 bm. dwutysięczny statek 
w rb. którym jest norweski paro­
wiec s/s „Lillen". Przywiózł on 
drobnice z Danii.

na uroczystości religijne
Z okazji uroczystości kościel­

nych, związanych ze świętem 
wniebowzięcia NMP, generalna 
dyrekcja kolei państwowych uru­
chomiła na 15 bm. poza normal­
nych ruchem — sjiecjalne pocią­
gi do Częstochowy z Warszawy, 
Katowic, Poznania, Wrocławia i 
Kielc. r

Ponadto na uroczystości do Kai 
warii Zebrzydowskiej odeszły spe 
cjalne pociągi z Krakowa i No* 
wego Targu.

Mimo terroru 
frekwencja słaba 
w wyborach . 
do Bundestagu

W uh. niedzielę odbywały się 
na terenie Niemiec zachodnich 
wybory do parlamentu zachodnio- 
niemieckiego, tzw. Bundestagu. 
Wybory poprzedziła awałtowna 
propaganda prawicowych partii 
zachodnio-niemieckich, przeradza 
jąca się niekiedy w jawny terror. 
Tak np. w sobotę rzucono bombę 
łzawiącą na przywódcę niemiec­
kie! partii komunistycznej Maxa 
Reimanna, w czasie gdy przema­
wiał on na wiecu w Zagłębiu Ruh 
ry. . -

Mimo tak gwałtownej i nie li­
czącej się w doborze środków ak­
cji przedwyborczej, niedzielne 
wybory — jak wynika z pierw­
szych doniesień — kompletnie za­
wiodły. Frekwencja wyborcza by­
ła bardzo słaba w całych Niem­
czech zach dnich. We Frankfur-

I LIGA 
Górnik — Legia 4:2 (2:0). 
Warta — Polonia (W) 2:1 (1:1). 
AKS — Kolejarz 1:1 (1:1).
Lechia — Cracovia 1:1 (1:1). 
Polonia (B) — Ruch 2:1 (1:1).

POMORZANIN — PTC 4:0
TORUŃ. W meczu piłkarskim 

o mistrzostwo II Ligi, Pomorza­
nin pokonał PTC 4:0 (0:0). Gospo­
darze dopiero w drugiej połowie 
uzyskali przewagę, zdobywając 
bramki przez Rembeekiego (2), 
Kamińskiego i Przybylskiego.
TRÓJMECZ MOTOCYKLOWY 

O MISTRZOSTWO II LIGI
Trójmecz motocykl, o mistrz. 

II ligi z udziałem bydg. Gwardii, 
SKS Włókniarz*Lechia Poznań i 
Motoklubu Unia — Poznań wy­
grała zdecydowanie Gwardia uzy. 
skując 25 pkt. na 27 możliwych. 
II miejsce zajęła Unia 11 pkt., III 
— Lechia 9 pkt. Najlepszy czas u- 
zyksał Bonin (Gwardia) 2,01,2.

TENISIŚCI CZESCY 
W BYDGOSZCZY

17 sierpnia o gdz. 16.30 na kor­
tach bydgoskiej Gwardii zmierzą 
się najlepsze rakiety polskie (Sko

Podróż posła
Agencja TASS donosi z Tehe­

ranu, że poseł USA w Iranie. W hi 
ley udaje się w dwutygodniową 
podróż do Syrii i Libanu.

Dziennik „Vahtar‘‘ wyraża przy 
puszczenie, że celem podróży dy­
plomaty amerykańskiego jest 
przeprowadzenie rozmów, na te­
mat utworzenia tzw. „osi" Dama- 
szek-Ankara.

Ludność Strassburga 
protestuje

W STRASSBURGU odbyła się po- <  ,   
j tężna manifestacja demokratyczna necki, Jędrzejowska i Piątek) z 

ieiegacja — Ina zna^ protestu przeciw tzw. Ra- tenisistami czeskimi (Jaworsky,
vła oświadczenie, wyrażające ubo- dzie Europejskiej i przeciwko pakto- Krejcik i Miskowa). W ramach   

'------nrzyjęła wi atlantyckiemu. Sekretarz związ- tego międzynarodowego spotka- cie nad Menem do godzin popołud
lej w ków zawodowych Strassburga Mohn [ nja rozegrane zostaną dwa single niowych oddało swe głosy zaled- 
i broni zaprotestował przeciw obradom i

nach waszego miasta przysięgali* 
śmy sobie w dnehu że jako nie, 
miecey nauczyciele i wychowaw­
cy dołożymy wszystkich wysił­
ków by nie dopuścić nigdy do no­
wej wojny miedzy nami i polskim 
narodem. Granica na Odrze i Ny-

Zakończenie obrad

W GENEWIE nastąpiło zamknie­
cie międzynarodowej konferencji 
Czerwonego Krzyża. Protokół koń­
ce,.--- podpisało 58 delegacji, w tej 
liczbie i delegacja polska. ,Ż. piii-yn* "i. -MW. ;fSena«g.«i.pokk..

S,Ł a ■- cdi na- Bezpośrednio po złożeniu podpisów

czterech mocarstw na temat po- > konferencja nie przj
czeskimi (Jaworsky,

^yplomacTi^inenftofi" j “ka“ tóyWania panów, jeden — pań, oraz po jed‘j wie 15 proc, uprawnionych do gło- 
uucoviv ». nym deblu i mikście, sowania.
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Obrady Zarządu Głównego Ligi Kobiet

Kobiety polskie „Przejdziem Wartę!"

o sumienia i wcinania
Warszawie obradował Zarząd że nasze kobiety, to kobiety wierzące 

Ofowny Ligi Kobiet z udziałem prze-j i praktykujące, lecz równocześnie 
wodniczący ch i sekretarek zarządów < przejęte duchem postępu, kobiety ca- 
wójewódzkich. , tym sercem stojące w obronie pokoju

Referat ó aktualnych zadaniach światowego. Ponad wszelkimi sposo- 
Ligi Kobiet wygłosiła przewodniczą- bami kontroli naszego postępowania 
ca Żarz. Gł. dr Sztachelska. stoją nasze sumienia katolickie, które

„Odparcie knowań międzynarodo- aie zabraniają nam brania jak naj- 
wej reakcji oraz wielkie zadania, ja- bar“zleJ aktywnego udziału w pra- 
kie Stawia przed całym narodem cacb na“ odbudową i przebudową 
plan 6-letni, wymagają — stwier- naszego życia.
dza przewodnicząca Żarz. Gł. — aby Po dyskusji zebrane uchwaliły 
Liga Kobiet wzmogła swoją pracęjednomyślnie rezolucję, 
nad uświadomieniem politycznym iczytamy m. in.: 
kobiet. Drugim centralnym zadaniem ! r- y ■____ •___ •__ y
tywu L. K. i zwiększanie szeregów 
przodownic społecznych. Liga Kobiet 
stawia sobie nadto zadanie pogłębie­
nia i rozszerzenia zakresu prac, w 
szczególności wzmożenie pracy na 
odcinku wsi."

Przedstawicielki organizacji tereno-
,u 1 U. TVWUieZ i 

ostatnią uchwałę Watykanu, stwier­
dzały, że kobiety z każdym dniem |

' Wspólnie budujemy wszyscy, wie- 
! rżący i niewierzący, nasz dom, na­

szą ojczyznę i mimo gróźb watykań­
skich będziemy budować ją jeszcze 
szybciej, jeszcze piękniejszą i potęż­
niejszą.

My, kobiety zrzeszone w Lidze Ko­
biet, przyrzekamy podwoić nasze 
wysiłki dla odbudowy ojczyzny, pra­
cować z zapałem nadal dla przy­
szłości naszych dzieci.

Jeszcze w tym roku damy naszemu 
krajowi 10 milionów godzin pracy 
dobrowolnej dla odbudowy naszej 
ojczyzny, prowadząc systematyczną 
pracę oświatową — wychowamy no­
we zastępy świadomych współbu- 
downiczych Polski Ludowej.

 - - — ----------—o- Zobowiązujemy się podwoić sze-
Kobiet — to wierzące i praktykujące regi Ligi Kobiet, mobilizując kobietv Lotnlinibi Lll»łz>»« 1_ Ll-1_ J__  i • i » * J

. ------------ c; .  ——vcjuuvgu UUŁlalll w DUUUW1C rui-

kochające prawdziwie swą ojczyz- ski sprawiedliwości społecznej — 
nę — oburza i boli niedawna groźba Ojczyzny wszystkich uczciwych oby- 
WafyLami. | Wateli."

w której

,My, kobiety zrzeszone w Lidze 

leniem dekret Rządu Polskiego o wol­
ności sumienia i wyznania.
_ Większość z nas — członkiń Ligi

& “k±±i ■ k»s. =’ .=
lii- i ■ auuici, mumurując auuieiy

i katoliczki. Dlatego nas — kobiety do czynnego udziału w budowie Pól- ' gnnhnrnoo JoG.G*. —1 — __— _1_2 __  • 11 • » • i
, .— --o—;—j‘ ~ nr — odut:

wycn, omawiając m. m. również; W«tvl»nn «1„ W„.„l___ i " al> Kanu.

na prawym brzegu rzeki —~
Poznań, w sierpniu ku stolicy Państwa — na prawym 

brzegu Warty,
Planowana jest budowa dziel- 

Jic przemysłowych. Ten sam plan 
rzewiduje również na prawym 

nrzegu Warty budowę kilku kolo­
nii mieszkaniowych, ze względu 
na sprzyjające naturalne warun­
ki tego brzegu w postaci obszer­
nych nołaci zieleni. Będzie tędy 
przebiegać również przyszła auto­
strada Północ-Południe.

Pierwsze kroki w kierunku 
stworzenia tutaj wielkich miejsc 
wypoczynkowych poczyniono już 

, przez budowę sztucznego jeziora 
! na Malcie, które dla całego przy- 

-liejskiego rozpoczęte jeszcze hedzie miało kapitalne znaczenia, 
przed wojną zostaną zrealizowane jako miejsce wypoczynkowe dla 

W szeroko pomyślanym planie mieszkańców tego brzegu Warty, 
rozbudowy przewiduje się rozwój I Zanim jednak rozpocznie się btt 

rozrost miasta już nie — jak do- dowe przyszłych osiedli mieszka* 
,4 ™ ---- 1... —i—- niowych trzeba tym dzielnicom

dostarczyć bieżącej wody, trzeba 
przeprowadzić kanalizację.

Do tego celu potrzebny jest ńa 
prawym brzegu Warty kolektor 
wodny, którego budowa rozpocz- ' 
nie sie właśnie za kilka dni.

Plan budowy kolektora opraco* 
wal jeszcze inż. Serwacki Praca 
nad tym zajęła mu 10 „bitych" 
lat. Kiedy plany były jut? całkowi- 
wicie gotowe zabrakło odpowied* 
nich funduszy na rozpoczęcie 
prac i nlany te spoczęły w archi­
wum miejskim. Wojna, która nice 
bawem wvhuchla. zwłaszcza zaś 
walki o Poznań, spowodowały 
zniszczenie mozolnie opracowa­
nych planów kolektora. Kiedy po 
zakończeniu działań wojennych 
sprawa rozbudowy miasta na nra

Poznań przeźy-' 
'( wac będzie wkrót 

ce jeden ze swych 
„wielkich dni'1.17 
sierpnia, ropocz- 
nie się praca, któ 
ra ukończona zo­
stanie ostatecznie 

iii' wprawdzie dopie 
ro za 10 lat, ale 
która już teraz 

zaważyć może na przyszłym roz­
woju miasta: jest to praca nad 
budową prawobrzeżnego kolekto­
ra wodnego. i

m ,, . . J ua M«rae. more uia caie.go przy-
. ,e.n s»osob starania Zarządu szlego prawobrzeżnego Poznania 

rozpoczęte jeszcze hedzie miało kapitalne znaczenia, 
przed wojną zostaną zrealizowane jako miejsce wypoczynkowe dla

i i  „
tąd, w kierunku zachodnim, lecz 
w kierunku wschodnim, w kierun-

coraz lepiej uświadamiają sobie po- II • • j • ■ a •
w,elk|e zainteresowanie budzi w Moskwie
wystawa przemysłu polskiego

Jako przedstawicielka kobiet str.. wstatnie przegotowania przed uroczvsivm otwarciem 
icv w Zarządzie Cłńunvm I ■ 7

tykami i reakcyjnej części kleru i co­
raz bardziej zdecydowanie wypowia­
dają się przeciw inspirowanym przez 
imperializm metodom zastraszania 
wierzących.

Pracy w Zarządzie Głównym Ligi 
Kobiet — powiedziała ob. Bogdano- 
wiczowa — chciałabym stwierdzić,

W sprawie 
pracowniczych 
ogrodów działkowych

W związku z powtarzającymi 
wypadkami likwidowania przez _ 
rządy miejskie pracowniczych ogro­
dów działkowych w celu wykorzy­
stania terenów na inne cele, Minister­
stwo Administracji Publicznej wy­
jaśnia. że w myśl obowiązujących 
przepisów prawnych, likwidacja lub 
przeniesienie pracowniczego ogrodu 
działkowego wymaga zgody Zrzesze­
nia Pracowniczych Związków Zawo­
dowych (Centralnej Rady Związków 
Zawodowych) lub upoważnionych je­
go organów terenowych. Instytucja, 
likwidująca lub przenosząca pracow­
niczy ogród działkowy, obowiązana 
jest pokryć użytkownikom szkody 
i straty, poniesione przez nich.

się 
za-

Ażeby dostać się na teren wysta- | 
wy przemysłu polskiego w Mo-

1

Moskwę i przejść przez piękny most 
Krymski. Nie widać stąd jeszcze pa­
wilonów wystawy, ukrytych w zie- cjalnych plafonów. Uwijają się ro- 
leni drzew parku im. Gorkiego. Lecz botnicy przy montowaniu ekspona- 
za parę dni napis na centralnym pa- *” ' ’ " ’ ’
wilonie, zapraszający do zwiedzenia 
wystawy, będzie już widoczny z 
mostu.

Wstępując na teren wystawy wi- plar 
dzi się wszędzie rusztowania, spoty- bYb . „ „  
ka się ludzi pochłoniętych gorącz- sztolni, ustawiają stemple, doprowa- j 
kową pracą, słyszy się wesoły stuk do porządku miniaturowe
młotków, zgrzyt dźwigów i nawoły- pawilonie ma się roz-i’ ,-’. ----  .--------- ”
wania robotników. Dźwięki te har- w drugim pawilonie, jasnym i sło- mieścić wvstawa dzieł plastyków nlP tPfirn nlanu nrzcz władze nad- 
monijnie zlewają się z symfonią pra- —------ —i-i-.-l --- - - <■ łzmw®- nrnarnrUiJ .
cy stolicy radzieckiej.

Prace wystawowe szybko i spraw­
nie posuwają się naprzód. Każdy 
dzień przynosi nowe zmiany w ha­
lach, coraz bardziej zbliżających się 
do swego ostatecznego wyglądu. 
Ostatnio do Moskwy przybyła nowa 
kilkudziesięcioosobowa grupa robot­
ników polskich, która przyczyni się 
do dalszego przyśpieszenia prac przy­
gotowawczych.

... I. W centralnym pawilonie ustawiono necznym, ustawiono już eksponaty
przemysłu polskiego w Mo- juz najcięższe eksponaty: kołówkę, naszego przemysłu drzewnego: pokój 
'iŁrz^!?c frezarkę, karuzelówkę. Na ukończę- sypialny, stołowy, izba szkolna, ume­

blowanie świetlicy. Na ścianach wi­
szą ogromne fotosy, przedstawiające 
odbudowę Warszawy. Wszędzie spo­
tyka się zmontowane stoiska i ga­
bloty, gotowe do przyjęcia ekspona­
tów. Na piętrze mieści się olbrzymie

niu jest praca elektrotechników i la­
da godzina zabłysną światła ze spe-

tów włókienniczych. Pochyleni nad 
planszami i wykresami polscy i ra­
dzieccy studenci naklejają ostatnie 
napisy, sprawdzają i porównują je z 
"lianem. Na zewnątrz pawilonu przy- 
—yli • kraju górnicy budują model

do porządku miniaturowe wia

TADEUSZ
KRASZEWSKI
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— Dziś rano miałem telefon z Kunowa — wyjaśniał 
Gulden. Nie znam dokładnie szczegółów kradzieży, ale 
przypuszczam, że stało się to dzisiejszej nocy.

Twarz Gwiżdżą pozostawała nieruchoma, ale palce 
dłoni, obejmujących poręcze fotela, ścisnęły się mocno, 
aż żyły wystąpiły na rękach.

— Jak pan myśli, czy należałoby o kradzieży dać znać 
milicji? — zapytał Żylasty. — Czy warto ich w to mie­
szać?

— Ach! Oni nie mają zupełnie wyobraźni — mruknął 
* niechęcią Gwiżdż. Gdyby zginęło coś konkretnego: 
jakieś pieniądze, kosztowności. Ale papiery, dotyczące 
niedokończonego wynalazku? Tego nie ukrad} przecież 
Bawodow. złodziej-'

— A jednak... — wtrącił Gulden — Gdyby fachowo 
zbadać ślady włamania, jakieś odciski palców. Dakty* 
loskopia przecież...

Gwiżdż wzruszył ramionami.
— To nie jest normalna kryminalno-milicyjna sprawa. 

Wynalazkami interesują się zwykle ludzie inteligent­
ni. A tacy, gdy się już biorą do kradzieży, nie zostawiają 
odcisków palców, ani innych śladów.

Przez wrodzoną przekorę Gulden chciał bronić jed­
nak swego stanowiska-.

— Należy przypuszczać, że włamanie, w Kunowie do­
konali ci sami ludzie, którzy odwiedzali moje mieszka­
nie — wywodził. — A u mnie fachowy detektyw, pan 
Kwita, zauważył ślady, których ja na przykład nie 
•postrzegłem. Popiół z papierosa...

Gwiżdż uśmiechnął się ironicznie. Wyciągnął rękę, 
otworzył jedną z licznych szufladek swego sekretarzyka 
i wyjął z niej paczkę papierosów,

— Czy mogę panom służyć? — zapytał, częstując.

barwne panneau Ziem Odzyskanych : wvm hty/Ogu Warty, stałą sie ko* 
Na zewnętrznej, południowej ścianie ' mecznoseją. twórcą poprzedniego 
przymocowano płaskorzeźbę przed- Serwacki odtwarzają®
stawiającą hutników przy pracy I uprzedni nlan. wrkończył go w 
Przed wejściem do pawilonu usta- ™wn;pieszonym termi-

A się dekoracyjne płaskorzeźby I n,p- Równocześnie Zarzad Mieiski 
W trzecim pawilonie ma się roz- ■ r?zpnczał starania o zatwierdza 

mieścić wystawa dzieł plastyków , n,p tp£rn n,arn3J wjadze nad- 
polskich, przeważnie Dunikowskiego prowadził pertraktacjo »
i Kowarskiego. Dobiega tu końca re- właścicielami tych gruntów na 
tusz wnętrz przed ustawieniem rzeźb ! £1?™? s?an’p kkol^k.tar- ,nb ,

Ógrom pracy włożono w ' k^ch trzeba bedz,P nrowądzić 
odświeżenie pawilonu. bv sztuce nol- n ,skiej nadać godną oprawę. P I >2 ieSt srQtoJ7, T"

Zainteresowanie publiczności ra- j ’
os^gnilć -%^og^omned'knaVaZ>rah ^Y’^nujemv wiec do dzieła, 

szych no h PosPodarezych o na-1 hliczone sa na 2 miliardy zł. Ko-
’ Sb. M ’ wspan,ałycb la-1 lektor ma być gotowy w ciągu 10 

■at. fl S.

io wejściem do pawilonu u; 
się dekoracyjne płaskorzeźby.

ANALFABETYZM ppskiej nadać g<

WROGIEM 
POSTĘPU!

| - „Army Club"? - wyjąkał Gulden.
— W czasach Sherloeka Holmesa, panie redaktorze — 

ciągnął Gwiżdż żartobliwie — popiół z cygara był bar­
dzo ważnym śladem. Ale dziś... Za dużo ludzi pali, a 
papierosy są znormalizowane. Dziś palę „Anny Club“ 
jutro „Chesterfieldy", a pojutrze „Triumfy" - Między 
nimi niewielka jest różnica...

No. tego bym jednak nie powiedział — upierał się 
Gulden.

Mało jest palaczy, którzy trzymaliby się wytrwale 
jednego gatunku tytoniu i to w dodatku takiego, który 
dla innych jest zupełnie, albo trudno osiągalny. „Army 
Club można kupić w co lepszej restauracji. Przynaj­
mniej Kwita zawsze mi ich dostarcza. Ja palę bardzo 
mało i mam poprostu słabość palenia drogich papiero­
sów. ale nie jestem znawcą i nie rozróżniam specjalnie 
gatunków. Ot, tu mam jeszcze przedwojenne pudełko 
„Prince de Monaco", tu kilka jakoby autentyczne egip­
skich papierosów a tu nasze „Wawele". Ale mniejsza z 
tym T zasadniam tylko swą niechęć do typowo policyj­
nego śledztwa, bo wydaje mi się. że ono tu niewiele po­
może. Zresztą — zakończył — nie przypuszczam, aby 
mogło też zaszkodzić. Jeśli więc panowie uznają za 
wskazane...

— Co do mnie, zgadzam się z panem — oświadczył Ży­
lasty. — W każdym bądź razie nie ma się co z tym 
spieszyć. Najbliższym pociągiem przyjedzie panna Li- 
czyńska. Opowie nam o szczegółach kradzieży Wtedy 
możemy się jeszcze zastanowić.

— Przyjeżdża panna Liczyńska? — zdziwił się Gwiżdż 
— Tak! Prosiliśmy ją o to. bo koledze Guldenowi trud­

no byłoby jechać znów dziś do Kunowa, a musimv jed­
nak dowiedzieć się coś więcej o włamaniu, jeśli eheemy 
coś pomóc — wyjaśnił Żylasty.

Gdyby panowie dowiedzieli się od niej czegoś cie­
kawego. proszę mnie zawiadomić. Jestem zawsze do dy­
spozycji panów, a mam wrażenie, że sprawa weszła w 
stadium, w którym moja pomoc może się okazać przy­
datna — powiedział na pożegnanie Gwiżdż.

Ekspres międzynarodowy Moskwa—Berlin nadszedł 
punktualnie i Gulden od razu — trzeba stwierdzić aie 
bez przyjemności — dojrzał smukłą sylwetkę Elżbiety |

Ubrana była skromnie, lecz wykwintnie. Granatowy 
kostium doskonale skrojony. Modny czerwony beret 
szalik i czerwona skórzana torba podróżna ładnie uzu­
pełniały całości.

Wyskoczyła z wagonu i szła po peronie, rozglądając 
się za mającymi oczekiwać dziennikarzami.

Hallo, panno Elżunin! — zawołał ku niej Gulden 
poprzez tłok kręcących się po peronie pasażerów.

— Hallo, panie Wiktorze! — odkrzyknęła.
Radosny uśmiech rozjaśnił jej twarz, a w uśmiechu — 

dopiero w tej chwili zauważył to Gulden — na jej po­
liczkach pojawiły się zabawne ale bardzo miłe dołeczki

Na przywitanie pocałował ją w rękę, odsuwając z niej 
rękawiczkę. Było to śmieszne, ale wobec Żylastego 

,chcia| w jakiś sposób zaznaczyć, że jest z Elżunią na 
stopie przyjacielskiej zażyłości.

Zbliżył się Żylasty i Gulden przedstawił go jako swe. 
go przyjaciela o wybitnych zdolnościach detektywi­
stycznych. który żywo interesuje się sprawą zaginio­
nych papierów!

— Jestem strasznie zmartwiona, i co tu ukrywać, po­
rządnie przestraszona tą całą historią - mówiła Elżu- 
n^a- — Nie wiem naprawdę co mam robić.

Pr^®de wszystkim jedziemy do Wiktora, który ąr 
czywiście, odstępuje pani swą kawalerkę na cały caaa 
pobytu.. — zadecydował Żylasty.
- Ależ nie mogę narażać pana... - próbowała prote­

stować.
— To już jest wszystko ułożone — uciął Żylasty. — 

Przecież nie może pani zatrzymywać się w hotelu. Chodź 
my do taksówki! Dopiero na miejscu opowie nam pani 
wszystko porządnie i systematycznie.

W taksówce prowadzili tylko zdawkową rozmowę, na 
temat jej podróży. Że zdążyła wpaść do domu, zapako­
wać najniezbędniejsze rzeczy, bez których żadna ko­
bietą za nic w świacie nie wyruszy w podróż Że szczę­
śliwie złapała dorożkę i zdążyła kupić bilet poprostu 
w ostatniej chwili gdy pociąg wjeżdżał już na dworzeo.

Dopiero gdy znaleźli się w mieszkaniu Guldena i uete. 
dh w wygodnych fotelach, Żylasty znów zakomendero- 
WłU.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 1 

(Pod Arkadami), tel 14 W

Nowy ogródek 
działkowy i świetlica

Ogródki działkowe przy nl. Suł­
kowskiego zostały powiększone o 
dalsze tereny pod ogródki dział-

Junacy 28 i 30 Pom. Brygady meldują:

^Plan pracy wykonany! =
Kilka tygodni upłynęło od P. O. ,.SP" w Bydgoszczy, mjr Dą dualnym^ współzawodnictwie wj1- 

chwili, kiedy junacy 28 Pomor, Luwciu, , 
skiej Brygady SP pracującej w ZMP Ptaszkiem na czele.
Siemianowicach doceniając zna, j 
czenie przyspieszenia wykonania 
planu trzyletniego, zobowiązali 
się do przedterminowego wyko­
nania swego planu pracy.

W pierwszym zobowiązaniu z 
dnia 10 lipca, dla uczczenia Świę, 
ta Odrodzenia Polski i I. rocznicy 
powstania ZMP. Brygada posta* 
n wiła wykonać plan pracy na 2 
tygodnie przed terminem, wyra­
biając 129 proc, normę Drugie zo 
bowiązanie z dnia 28 linea, podję. 
te z okazji Festiwalu ŚFMD mó* 

‘ wiło o jeszcze wcześniejszym wy-

browskim i członkiem Żarz. Woj. konał 490 proc, normy. W~war>04* 
.... . zawodnictwie zespołowym zespól
W imieniu społeczeństwa po- junaka Sadowskiego osiegm ł 

morskiego oraz rodziców juna- normę 540 proc. 
ków przemówił mjr. I ąbrowski, * *
winszując Brygadzie jej nadzwy* My, .junacy pomorsc • 
czajnych osiągnięć, a równocze, gad- Operacyjnej P. O. - .
śnie przekazując junakom serdecz Grodżcu. pracujacv przy budowie 
ne pozdrowienia od całego społę dróg i w kamieniołomach, ażeby 
czeństwa pomorskiego. Następnie przyspieszyć odbudowe kraju po­
koście zwiedzili obóz junacki, stanawiam~ podnieść wyda.inosc 
Szczególnie dumny* czul się ojciec nracy fizycznej, poziom wyszkolę 
junaka Kostrzewskiego z Ino-inia liniowego i politycznego, oraz 
Wrocławia którego portret oglą* L przez pracę kulturalno-oświatową 
dal na tablicy przodowników pra- nawiązać ściślejszą wsnołpracę z 
cy Junak Kostrzewski w indywi- miejscowym społeezenswem.

My, junacy pomorsc 30 Bry-
- ~ SP w

. tt " i " •— who o jeszcze wcześniejszym wy-
otw*rcl? konaniu planu pracy, mianowicie

do 9 sierpnia, przy osiągnięciu 
135 proc, normy.

Zapał i poświęcenie naszych ju­
naków okazały się tak wielkimi, 
że plan pracy wykonali jeszcze 
wcześniej, mianowicie do 6 sierp*, 
nia, osiągając 178 proc, normy i 
zaoszczędzając 6.838.185 zł. Sukces 
ten nie i ... . . .
on dużo wysiłku i poświęcenia,  o- 
raz pokonania wielu trudności.

ógródu, połączone % otwarciem 
świetlicy Pracowniczych Ogród* i 
ków Działkowych odbyło się ubi» I 
głej niedzieli.

Po uroczystościach bawiono się i 
do późnego wieczora. Specjalnie' 
/iuźe urozmaieeń przeznaczono 
dla dzieci dla których ogródki sta 
nowia prawdziwy raj.

XV. Jubileuszowe 
walne 
zgromadzenie S. E. P,

Ostateczny termin tegorocznego 
walnego zgromadzenia Stowarzy. 
tzenia Elektryków Polskich zo, 
stał ustalony na 9. 10 i 11 wrześ­
nia w Warszawie.

Tematy narad będą związane z 
analiza wykonania 3*letniego Pla 
nn Odbudowy oraz porusza zagad 
nienia rozpoczynającego się Pla­
nu 6-letniego. Jednocześnie Zgro­
madzenie posiada specjalnie uro­
czysty jubileuszowy charakter i 
podsumuje 30-letni dorobek pracy 
Stowarzyszenia.

Pomorski Oddział SEP wzywa 
swych członków do jak najlicz­
niejszego udziału w Zgromadze­
niu i komunikuje, że bliższe in­
formacje oraz karty, uczestnictwa 
dla kolegów którzy ich nie otrzy­
mali. można uzyskać u prezesa 
Oddz. Pom. SEP mgr. inż. W. 
Eysmontta, Bydgoszcz, ul. War­
mińskiego nr 8 (Zjednoczenie E- 
nerge tyczne).

Zwraca sie uwagę na koniecz­
ność pośpiechu w wysyłaniu zgło­
szeń do Warszawy.

Premie 
dla racjonalizatorów 
i przodowników pracy 
Zakładów Urządzeń 
T eletechniczny ch

W śwtetiicy zakładów wytwórczych 
urządzeń teletechnicznych odbyło się 
wręczanie premii pieniężnych zwycięz- 
eom II. etapu współzawodnictwa pracy. 
We współzawodnictwie tym wzięło u- 
dział 153 pracowników.

Pierwsze miejsca w poszczególnych 
działach zakładów zajęłi: J. Walter (450 
pkt.), J. Koszarek (423 pkt.), K. Libelt 
(410 pkt.) i Z. S-zulcówna (393 pkt.).'

J. Walter jako najlepszy pracownik 
nakładów ołrzymał ponadto 20 tys. zł 
premii z Cenłr. Zarządu Przem. Elektro­
technicznego.

W zakładach, obok współzawodnic­
twa pracy rozwija się coraz lepiej ruch 
racjonalizałorski. Od marca br. wyko­
rzystane w fabryce 47 usprawnień ro­
botniczych. Robotnicy — racjonaltzało- bokserskiego na 
tty otrzymał! nagrody pieniężne. 1 , . .

P.Z.b.W.P
Więźniowie polityczni erfonko- Więźniowie polityczni pamięta- 

wie koła bydgoskiego PZbWP ją dobrze czarne lata okupacji. 
‘ ’ drutami katowni

u.>iu i/voxv^*-****** w-"*__ ______ ______ ______ * hitlerow-
! nvm mlzialT*ezIonków awantur- skich siepaczy ginęjy setki ty-~ ■ i J1 • _•  • 1—. J — 2 ŁJnmrir?

najżywotniejsze interesy w tym czasie nie znalazł słów 
- uwal ' potępienia dla morderców. Wa*
* Referat wygłosił sekretarz okrę tykan tolerował faszystowskie

rdznifl/* 6 838 185 zł Sukces wie KOla uyugusiŁiegu x 
przyszedł łatwo Wymagał napiętnowali na ostatnim specjał* spędzone za jfipoświęciła, o-posiedzeniu przy bardzo Jicz hjt^row^skrch.

rMo?SDak właśSi^ękfwło nieźą pllityW Watykanu”godzą-; sięcy niewiinnych ludzi. Papież 
ivioze jetinaK wiasnit? uzitjKi mMrp«v w tvm p.7.nsiA niA znalaz] słów

zonemu wysiłkowi wzbudził on V?. ” . J—%— 
tyle radości wśród junaków. Wia- > Polski Ludowej.
domość o wykonaniu planu pracy ^pżbWp’Jan Lewandowski.' barbarzyństwo,błyskawicznie obiegła cały oboz. fpwy 
Junacy z dumą i radością mówili 
o swym wielkim osiągnięciu!

W ostatnich dniach 28 Pomor­
ska Brygadę SP odwiedzili: poseł 
Sieradzki, rodzice junaków oraz 
przedstawiciele władz województ­
wa pomorskiego z z-cą Kom. Woj. się, że:

Mówca stwierdził m. in., że groź 
bą ekskomuniki nie ma nic współ 
nego z religią i dąży do podzia* 
łu narodu polskiego na dwa obozy 
wierzących i niewierzących.

Po wysłuchaniu referatu zebra* 
ni żywymi oklaskami przyjęli 
rezolucję, w której m. in. mówi

Wychowamy prawdziwych sportowców

21 bm. początek
mistrzostw bokserskich Pomorza

Jutż w najbliższych tygodniach, w | nych miejscowości najlepszych pięś- 
dniu 21 bm. wystartują pięściarze po­
morscy do I rundy drużynowych mi­
strzostw Pomorza. Tegoroczne roz­
grywki różnić się jednak będę od jx>- 
przednich. Przede wszystkim bowiem, 
dążąc do 'imasowienia i upowszech­
nienia tej gałętzi sportu, powiększył 
Zarząd Pom. OZB A-klasę do 8 klu­
bów przyjmując dodatkowo w jej. 
szeregi ósemki ,,Orla" (Włocławek) 
i „Budowlanych" (Toruń). Na tym sa­
mym zebraniu postanowiono tetż, że 
rezerwy drużyn A-klasowych wezmą; 
obowiązkowo udział w mistrzostwach 
klasy B.

W trosce • wychowanie zdyscyplino­
wanych sportowców postanowiono jak 
najsurowiej karać wszelkie przejawy 
niesportowego zachowania sie zarów­
no działaczy, jak i zawodników. 
Wszyscy sędziowie, zreszeni w Pom. 
OZB., otrzymają w tym kierunku 
szczegółowe dyspozycje. Celem nie­
dopuszczenia do tak częstych w ub. 
roku walkowerów, ustalono, że ze­
społowi gości potrącać się będzie jed­
ną dziesiątą część przysługującego 
ryczałtu za brak każdego zawodnika 
Całkowite wycofanie się z mistrzostw 
drużyny, kosztować ją będzie grzyw­
nę w wys. 25.000 zł niezależnie od 
roszczeń, które mogą jeszcze wnosić 
zespoły pod adresem wycofującego 
się klubu.

Celem spopularyzowania sportu 
‘  i wsi, ustalono, bv
kluby wysyłały do najbliżej potożo-

 Dziś, kiedy ci 
wszyscy więźniowi^, którym nie 
zdołało zabrać życia .okrucień­
stwo hitlerowskie, żyja w wyzwo­
lonym kraju i w szarej eodzien* 
nej pracy realizują niepisany te­
stament swoich zamęczonych to­
warzyszy, Pius XII grozi rzucę* 
niem klątwy. Dekret, papieski nie 

i znajdzie posłuchu wśród bojowni 
ków postenu i pokoju. O imperia­
listycznej polityce Watykanu 
świadczy najlepiej fakt, że papież 
dal już niejednokrotnie dowody 
swej sympatii dla Niemiec rozczn 
lając sie w orędziach skierowa­
nych do narodu niemieckiego nad 
jego nieszczęściem.

Więźniowie polityczni są zde* 
cydowanymi bojownikami o po­
kój i szczęście ludzkości. W imię 
przeżytych cierpień protestują 
przeciwko wszelkiego rodzaju pró 
bom Watykanu zmierzającym do 
siania zamętu i niezgody w Pol­
sce Ludowej.

Na zakończenie członkowie miej 
scowego kola PZbWP stwierdza*

ciarzy, którzy poprzez pokazowe wal­
ki wzbudzą wśród młodzieży wiejs­
kiej zainteresowanie się pięlściar- 
stwem.

Ostatnim uchwałom zarządu Pom. 
O .Z. B. należy przyklasnąć z uzna­
niem. Wskazują one bowiem na to, 
że wreszcie zrozumiano. i>ż nie tylko ____________
echnika świadczy o wartości pięścią- ją. że odpowiedzią ich na prowo- 
rza. ale również i jego dżentelmeni- j kacyjną uchwałę Watykanu bę- 
skie zachowanie się zarówno w ringu, ' dzie wzmożone tempo pracy dla 
jak i w życiu prywatnym. dobra kraju

DWA NOWE OKRĘGOWE 
ZWIĄZKI SPORTOWE

W salirWUKF odbyło się zebra jachtu oraz imienne wykazy pe­
nie Komitetów organizacyjnych szczególnych załóg należy prze 
Okr Zw. Strzelectwa Sportowego słać do 31 bm do biura Ligi Mor- 
1 Oki. Zn. Hoke ja na Trawie, skiej w Bydgoszczy ul. Święto* 
Zorganizowany Zarząd Okr. Zw. jańska 13 m. 7.

I Jachty żaglowe o pow. żagla 10, 
115, 20 i powyżej 20 m kw..

Zgłoszenie z podaniem klasy

i Okr. Zw. Hokeja na

Czy Poznan zrewanżuje

TEATR MIEJSKI nieczynny.
KINA — POMORZANIN 

Wielka nagroda POLONIA: nie­
czynne z powodu remontu. WOL­
NOŚĆ' Przeczucie ORZEŁ: Spie. 
wak nieznany GRYF: Aktorki 
BAŁTYK: Ojcowie i dzieci. BA. 
GATELA: Śpiewak nieznany.

Początek seansów: Pomorzanin 
godz 13,30 16 18,30 21. Wolność 
godz. 15, 17, 19, 21. Orzeł: g. 14. 
16, 18, 20,30 Gryf: g. 14,30, 16,30 
18,30 i 21. Bałtyk: godz. 14. 16 
18., 20. Bagatela: godz. 21.30

CYRK PAŃSTWOWY NR 1 
(Din . Dona) Przedstawienia o g- 
12, 16 i 20.

MUZEUM MIEJSKIE w dni 
powszednie — 9—-16, w niedzie­
lę i święta — 11—14 (w niedzie. 
lę i święta — wstęp bezpłatny).

DYŻUR APTEK. Od 13 bm 
„Społeczna nr 39" — Al. 1 Maja 
nr 5 tel 23-40 i Pod Lwem" — 
Grunwaldzka 37 tel. 34-31

POGOTOWIE LEKARZY-DEN­
TYSTÓW 15. 8. od 10—12 — Z. 
Rodziewicz, lek.-dent., ul. Chód* 
kiewicza 14.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16 26-17 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Strat Pożarna ar 29-70 P' *6 
taksówek 36-55 Informacja i re­
klamacja centrali międzymiasto­
wej 02 Biuro numerów 1 infor­
macja centrali miejskiej 03 Biu­
ro napraw 04 Przyjmowanie te 
legramów 05. Zegarynka 06.

numerów I tnfor-

Przyjtnowanie te

WTOREK, 16 SIERPNIA 1949 R.
8.05 Audycja dla kobiet. 8.55 

Program lokalny dnia. 9.00 Wia* 
domości miejscowe. 13.30 Muzy* 
ka. 14.15 Pogadanka aktualna. 
15.00 Przegląd prasy pomorskiej 
15.05 Koncert solistów: Juliusz 
Bieńkowski — tenor, Elżbieta Za* 
krzeska — piosenki, Marian 
Obst — akompaniament. 16.20 
Muzyka popularna z płyt. 16.45 
Przegląd wydarzeń. 22.45 Pioseń* 
ki w wyk. chóru rewelersów „4 
Asy" (płyty).

TRZECIA ELIMINACJA 
AUTOMOBILOWA

W trzeciej eliminacji automobi­
lowej, na która składały się: jaz­
da terenowa, próba hamowania, 
zręczności, zmiany koła i dętki u- 
zyskano na trasie 120 km Byd* 
goszcz—Toruń- Bydgoszcz) nastę­
pujące wyniki: kategoria do 1200 
cem — Krug (Skoda) — 101,5 pkt 
karnego w klasie do 2200 ccm — 
Szulc (Citroen) - 108 pkt. kar­
nych, ponad 2200 ccm — Choje^r- 
czyński (Oj>el*Sur>er) — 119,1 pkt 
karnych.
TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZ 

NY
W trójmeczu lekkoatletycznym 

Gwardia - Bydg.. Pomorzanin — 
Toruń i NKS — Inowrocław zwy­
cięstwo odniosła Gwardia uzysk. 
102 pkt. przed Pomorzaninem 73 
pkt. i NKS — 33 pkt- W ramach 
spotkania uzyskano szereg b. do­
brych wyników m. in. sztafeta 
szwedzka Gwardii poprawiła re- 

 a uzyskaj ąc czas 
12,08,9. W biegu na 100 m Grzanka

Strzel. Sport, tworzą: prezes ppłk 
T. Romanowski ZS „Legia", sekre 
tarz PatalongZS „Spójnia" skarb 
nik Szymkiewicz ZS „Kolejai'z" i 
inni. Na czele wydziałów: wyszko 
lenia i sportowego stanęli srzeley 
tej miary co mistrz świata w 
strzelaniu Kiszkurno z ZS „Związ 
kowiec" i Fąferek, mistrz Polski. 
Sport strzelecki Pomorza będzie 
reprezentowany na mistrzostwach 
Polski w Szczecinie w dn. 4—11 
września.

Zarząd Okręgowy Związku Ho­
keja na Trawie utworzył nast. ze­
spół: pre^ps Bochański ZS Kole* 
jarz, sekr. Wojtulewicz ZS Gwar­
dia, skarbnik Malch"owicz ZS 

-----" Związkowiec, kpt. sport. Osmań*spoi Pomorzanina. Nalezy^oczeki- ski zg Koleiara j inni. Zorganizo- 
wae, ze skład reprezentacji nasze- >f)ne j organizujące się sekcje ho 
go okręgu będzie w gi wnej m ve-ja tta trawie roznoczną wkrótce 
rze oparty właśnie na Pomorza- serię występów sportowych. Ho* 
nini®- ; kej na trawie ma szanse rozwoju

Reprezentacja naszego okręgu 4 może stać się na Pomorzu bar- 
będzie w meczu z Poznaniem wal- dzo jmpularny.

Pomorze ma do dyspozycji mniej 
liczną klasę A i drugoligowy zę*

Jak już donosiliśmy, w nadch. 
sobotę rozegrany zostanie na 
stadionie miejskim w Bydgoszczy 
atrakcyjny mecz z między okręgo­
wy w piłce nożnej między repre­
zentacjami Poznania i Pomorza. 
Bydgoszcz już dawno nie widziała 
tak poważnego spotkania piłkar­
skiego, zainteresowanie więc me- 
ezem jest olbrzymie, szczególnie 
z tego jeszcze względu, że mecz 
ten ma specjalny posmak. Jak 
wiadomo w zeszłym roku repre­
zentacja Poznania poniosła w To 
runiu w spotkaniu z Pomorzem 
b. dotkliwą porażkę i do tegorocz­
nego spotkania przygotowuje się 
Poznań szczególnie starannie.

Poznań w spotkaniach z innymi 
okręgami wykazał swój wysoki 
poziom. Reprezentację swoja mo ., ----------- ------ . .
że przecież zestawić z dwu drużyn ją sie reprezentacyjne zespoły ju- 
ligowyeh i jednej drużyny drugo- niorów Pomorza i Poznania w  regatach prze*
ligowej. nie mówiąc już o szcze- walee o puchar PZKP. Będzie to ... następujące klasy: 
rólnie wybijających sie traczach spotkanie ćwierćfinałowe. Szcze-: widziane są następujące Klas 
HCP, Lubońskiego KS i Admiry. goły jeszcze podamy, i Kajaki żaglowe typu *. Ti r. 15

bedzie w meczu z Poznaniem wal­
czyła nie tylko o powtórzenie ze* 
szłorocznego sukcesu. Bedzie ona 
także walczyła o utrzymanie o 
Pomorzu opinii groźnego okręgu, 
tej opinii, jaka panuje o naszvh 
piłkarzach w tych wszystkich o- 
kręgaeh. jakie z Pomorzem już 
przegrały, nie wyłączając najsil­
niejszego bastionu piłkarstwa 
polskiego — Krakowa.

W sobotnim przedmeezu spotka

DZlS GRA CRACOVIA
W dniu dzisiejszym miłośnicy pił* 

karstwa mają okazję oglądać czoło* 
wy zespół pierwszej ligi piłkarskiej 
— Cracovię, która wracając z meczu 
z gdańską Lechią, rozegra na eta* 
dionie miejskim o g. 17.30 spotkanie 
z bydgoską Gwardią. W przedmeezu 1 Kord Pomorza 
o g. 16 spotkają się juniorzy Koleją*1 -- ~i.
rza (Solec Kuj.) i bydgoskiej Gwar* I (Gwardia) uzyskał czas 11 sęk., w 
dii. ' biegu na 200 m ten sam zawodnik 

miał czas 22,5, wskoku wzwyż Sie­
miątkowski (Gwardia) uzyskał 
182 cm. w rzucie młotem Masłow­
ski (Gwardia) — 47,22 m.

MIĘDZYKLUBOWE REGATY 
ŻEGLARSKIE

Liga Morska Oddział w Byd­
goszczy organizuje w dniu 4 
września br. Międzyldubowe Re-  
gaty Żeglarskie o u. L. - 
Pomorza i m. Bydgoszczy na to* 
rze regatowym w Łegnowie. Po­
czątek regat o g. 14. Regaty są do 
stępne dla wszystkich żeglarzy 

Poznania w zrzeszonych w klubach jak i dla

0 bydgoską punktualność
Zastrzegamy się na wstępie: nie 

chodzi o podniosłe akademie i uro* 
czyste obchody. Ani o walne zebra* 
nia, czy doroczne odprawy. Ani na* 
wet o wiekopomne otwarcia i trądy* 
cyjne zamknięcia. O tym się już du* 
żo mówiło, podawało, pisało... I nic 
nie pomogło!

Więc nawet nie próbujemy rozpo* 
czynać nowej kampanii o punktual* 

i—- ■ w te£° rodzaju imprezach!
mistrzostwo Szkoda czasu, papieru, czcionek i far* 

by drukarskiej!
I jeżeli mimo to na ten temat coś 

piszemy, to tylko dlatego, że 
punktualność coraz bardziej rozpiera 
się w naszym mieście i wdziera się ; wszystkiego 
nawet w te regiony, gdzie dotych* światowe", to jednak iwepunktualno* 
czas wstęp jaj był surowo wzbro* ści mają dosyć! Choćby te nawet by» 

1 niony. la niepunktualnośe etełecznal (sj

nie*

Bo do dnia dzisiejszego trzy insty* 
tucje były punktualne w Bydgoszczy: 
Urząd Skarbowy, kino i teatr.

Tymczasem z przyjazdem warszaw* 
skich gości 1 tu punktualność raczy* 
na szwankować. Przede wszystkim 
Bydgoszcz w ogóle nie jest prryzwy* 
czajona do tak późnych imprez. A 
jeśli się już coś zaczyna o godz. 21, 
to niechże przynajmniej zaczyna się 
punktualnie By chociaż na rozrywki 
ludzie nie musieli niepotrzebnie cze* 
kać. 1 by po końcu imprezy zdążyli 
bodaj na ostatni tramwaj!

Bo choć Polacy oosiadają już ata* 
wistyczne niema! upodobania do 

co obce i co „wielko*

ta niepunktaalność *tołeezn*1 (s)



Skład Polski

«•• _. ł

WARSZAWA. Polski Związek Ko5 
Jarski, w porozumieniu z Komitetem 
Organizacyjnym wyścigu, ustalił 
skład drużyny polskiej oraz zawodni5 
ków w konkurencji indywidualnej, 
dopuszczonych do udziału w wyścigu.

Drużyna narodowa: Napierała — 
kapitan drużyny, Kapiak, Wójcik, 
Wrzesiński, Rzeźnicki, Sałyga, We5 
glenda, Nowoczek.

Indywidualnie dopuszczono do u= 
działu w wyścigu następujących za5 
wodników: Tuora, Siemiński, Mich, 
Olszewski, Bukowski, Piegat, Leskie5

Motyka, 
Świerszcz, 
Wojcieszak, ___
Broszczak, Lipiński, Cuch.

Zawodnicy: Wójcik, Kapiak, Wrze5 
siński, Rzeźnicki, Siemiński, Mich, 
Olszewski i Motyka będą mogli 
-wziąć udział w wyścigu dopiero po 
zwrocie rowerów do PZKol.

Wszyscy zawodnicy zostaną podda5 
ni szczegółowemu badaniu lekarskie5 
mu i w zależności od decyzji doktora 
mogą zastać skreśleni z listy.

wicz, Czyż, Pietraszewski, 
Budkiewicz, 
Stolarczyk, 

Królikowski,

Targoński, 
Paprocki, 

Łazarczyk, 
Wandor,

Australia — Włochy 
1:0 w pucharze Davisa

NOWY JORK. Rozpoczęło się tu fi5 
nałowe spotkanie międzystrefowe o 
puchar Davisa Australia — Włochy.

Po pierwszym dniu prowadzi Au5 
strain 1:0, dzięki zwycięstwu Sidwel- 
la (A) nad Cucellim (Wł) 6:2, 6:4, 2:6, 
6:2. Drugie spotkanie Sedgman (A)

M. Del Bello (Wł) przełożone z po­
wodu deszcze.

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Do Komitetu Organizacyjnego wy5 
ścigu nadeszła depesza z Bukaresztu, 
w której Rumuni podają skład swojej 
drużyny. Przedstawia się on następu5 
jąco: Niculescu, Norhaddan, Sandru, 
Dumitrescu, Naidin, Negoescu, Chi5 
comban N. i Chicomban T. Rezerwo5 
wym jest Chiochodaru. Jak z tego 
widać Rumuni przysyłają do Polski 
najlepszy swój skład, który z powo5 
dzeniem może walczyć o pierwsze 
miejsce.

Polonia Ogniwo 
28:20 w meczu juniorów

WARSZAWA. ?W pierwszym 
. iu lekkoatletycznego meczu ju­

niorów „Kolejarz-Polonia" — Og­
niwo padły następujące wyniki:

100 m — 1) Zdort (P) 11,9, 2) 
Frankowski 12,1; 1.500 m — 1) 
Pawlak (Ogn.) 4:38,0, 2) Post 
(f) 4:38,4; skok wzwyż — 1) Sotow 
ski (P) 158,5 m, 2) Kula (Ogn.) 
153 m; rzut kulą — 1) Kula (Ogn) 
13,33, 2) Koszewski (P) 12,66; 4x100 
m — 1) (Polania) 49,0.

Ogólny wynik spotkania junio­
rów „Kolęjarz-Polonia“ — „Ogni­
wo” po pierwszym dniu 28:20.

Mistrzostwa tenisowe Polski
SOPOT. W dalszym ciągu teniso-1 

wych mistrzostw Polski w Sopocie 
odbyły się następujące gry:

Gra pojedyncza mężczyzn: Olej- 
niszyn („Legia" W-wa) — Tłoczyń- 
ski („Ogniwo" Szczecin) 1:6, 6:5, 6:8, 
6:2, 6:2; Piątek („Związkowiec" Po­
znań) — Niestrój („Stal" Katowice) 
7:5, 6:3, 6:2; Krejcik (CSR) — Chy­
trowski („Stal" Katowice) 6:3, 6:0,6:1; 
Skonecki (,<.egia“ W-wa) — Javorsky 
(CSR) 6:0, 6:0, 6:2.

Gra pojedyncza juniorom: Javorsky 
(CSR) — Kudliński („Legia" W-wa) 
6:1, 9:7; Radzio („Legia" W-wa) — 
Licis („Stal" Katowice) 6:4, 6:2.

Gra pojedyncza kobiet: Miskova 
(CSR) — Stępkowska („Ogniwo" So­
pot) 6:2, 6:2; Tłoczyńska („Ogniwo" 
Szczecin) — Rudowska („Legia" War­
szawa) 6:3, 6:2; Popławska („Stal" 
Gliwice) — Jaśkowiakówna („Związ­
kowiec" Poznań) 6:2, 6:2; Jędrzejow­
ska („Stal" Katowice) — Miklicka 
(„Ogniwo" Sopot) 6:1, 6:0.

Gra mieszana: Miskova, Javor­
sky — Jaśkowiakówna, Chytrowski 
6:3, 6:4.

Gra podwójna mężczyzn: Krercik, 
Javorsky — Hebda, Redłowski b:4, 
6:4, 5:6, 2:6, 6:0; Niestrój, Chytrow­
ski — Licis, Sebrala 6:4, 6:0, 6:0; 
Piątek, Olejniszyn — Skonecki II, Bo- 
rowczak 6:2, 6:1, 6:0; Skonecki. Tło- 
czyński — Bratek, Mrokowski 6:1, 
6:2, 6:3.

Walasiewiczówna

LKS prowadził 3:1
ale przegrał z Wisłą 3:5

W meczu o mistrzostwo Ligi 
Gwardia-Wisła pokonała drużynę 
ŁKS 5:3 (3:3).

Wisła: Jurowicz. Dudek, Fla­
nek, Snopkowski, Szczurek, Wa­
piennik, Cisowski, Gracz, Kohut. 
Rupa, Mamoń.

ŁKS: Szczurzyński, Włodar­
czyk. Łuć, Sołtyszewski, Pietrzak, 
Urban Hoggendorf, Patkolo, Ba­
ran, Łącz, Gwożdziński. f

Po 30-tu min. gry ŁKS prowa­
dzi! 3:L mimo to Wisła zdołała 
rozstrzygnąć spotkanie na swoją 
korzyść, zdobywając bramki

przez: Kohuta — 2, Rupę, Mamo- 
nia i Gracza. Wszystkie trzy bram­
ki dla ŁKS-u zdobył Baran.

W zawodach tych Wisła wyka­
zała spadek formy: dotyczy to 
głównie linii pomocy, gdzie Szczu 
rek nie spełnił pokładanych w 
nim nadziei. W napadzie dobrze 
zagrał Rupa. skutecznie hamując 
zagrania dobrze w tym dniu uspo 
sobionego Barana. Z drużyny 
łódzkiej na wyróżnienie zasługu­
ją: Szczurzyński, Baran, Łącz, 
Patkolo i Włodarczyk.

Sędziował — Kuc z Sosnowca. 
Zawody oglądało 8.000 widzów.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — WTOREK, 16 SIERPNIA
5.10 Początek audycji. 5.151 Słuchowisko „Promień słońca" 

Streszcz. wiad. porannych. 5.201 dla młodzieży. 16.20 Muzyka 
Koncert dla świata pracy. 6.00 [ popularna. 16.45 Przegląd wy5 
Dziennik poranny. 6.15 Muz. (darzeń. 17.00 I Dziepnik popo5 
rozrywkowa. 6.30 Gimnastyka1 łudniowy. 17.15 Koncert roz= 
poranna. 6.40 Muz. rozrywko51 rywkowy. 18.00 „Z frontu bry5 
wa. 6.55 Program dnia. 7.00 ~
Dziennik poranny. 7.15 Muz.
rozrywkowa. 8.00 Streszcz. wia5 _ _____r ______
domości porannych. 8.05 Audy5 „Na muzycznej fali".
cja dla kobiet. 8.15 Muz. roz5 i ' ' ' ~ '______ _____
rywkowa. 8-,55 Inform, og.ępoi5 cert symfoniczny. 21.00 Dzień5 
skie 9.10 Przerwa. 11.57 Sygnał nik wiecz. 21.40 Muz. taneczna, 
czas i hejnał. 12.04 Wiad. po5; 22.25 Kwartet Bcdur Haydna, 
łudniowe. 12.20 Audycja dla > 23X)0 Ostatnie wiadomoci. 
wsi. 12.30 Melodie ludowe.! 23.10 Suita symfoniczna R. 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 Mu5 Straussa. 23.50 Program na ju5 
Zyka obiadowa. 14.00 Audycja tro. 24.00 Zakończenie audycij, 
PCK dla chorych. 14.15 Muzy5 hymn.
ka francuska. 15.05 Koncert so5 ( ------- --- • - ------ -
listów. 15.25 Program dnia. I 
15.30 Montaż literacki wierszy i 
Jachowicza dla dzieci.
Pog. „Mówią książki".

gad „SP". 18.15 Pieni chóralne. 
18.30 „Z życia Rumunii". 19.00 
II dziennik popołudniowy. 19.15

. . 19.45 O5
powieść o Chopinie. 20.00 Kon5

UWAGA: Polskie Radio za5 
j strzegą sobie wprowadzenie e= 

15.50 wentualnych zmian w progra5 
16.00 mie.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
al. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ i PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-28. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Wykopaliska w Opolu 
odkrywają prastare miasto 
i jego zakłady przemysłowe

Od dwu już lat ekipa naukowców pod kierunkiem prof. Uniwer 
sytetu Wrocławskiego dr. Rudolfa Janiki prowadzi badania teru 
nowe w Opolu. Z naukowcami ściśle współpracuje Komitet Badań 
Prehistorycznych w Opolu, pod przewodnictwem prof. Jana Świ. 
derskiego.
Wyniki dotychczasowych ba­

dań potwierdzają tezy o samo­
dzielnym powstaniu miast w Pol­
sce, wbrew twierdzeniom nauki 
niemieckiej wiążącej je z koloni­
zacja niemiecka. Wykopaliska od 

) krywają nam opolskie osiedle 
i miejskie, -drewniane, regularnie 
j zabudowane, przecięte równoległy 
mi ulicami, wykładanymi belka- 

1 mi. Domy niszczone powodzią 
względnie pożarami, odbudowy 
wano kilkakrotnie w tych sa­
mych miejscach.

Mieszkańcy m. Opola sprzed ty­
siąca lat byli głównie rzemieślni 
kami, po części zaś kupcami. Po 
raz pierwszy w Polsce odkryto 
tu wielkie ilości naczyń drewnia­
nych. Istniała tu prawdopodobnie 
jakaś ich wytwórnia podobnie

jak i pracownia wyrobów ze skó. 
ry. Wysoko stało też w Opolu eie 
sielstwo i ogrodnictwo. Znalazły 
się też przedmioty importowane 
ze Wschodu i znad Bałtyku — pa­
ciorki szklane i bursztyn, eo do. 
wodzi odpowiednich stosunków 
handlowych.

Wykopaliska opolskie dostar. 
czają nam również zabytków z 
czasów historycznych. Zwracają 
tu uwagę przede wszystkim ozdob 
ne kafle z XVI w. przedstawiają­
ce sceny z życia i prawdopodob. 
nie portrety ówczesnyteh wybit­
nych osobistości.

Podkreślić należy, że dla wy. 
kopalisk opolskich utworzona zo­
stała Uniwersytecka Pracownia 
Naukowa. Obejmuje ona szereg 
działów

TABELA WYGNANYCH 56 LOTERII
7-my dzień ciągnienia IV-ej klasy

Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
25811

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr 3472 34074 51640 56561 60526

Wygrane po 40.000 zł padłv na Nr 
[Nr 2 1338 1633 17299 26457 40319 
51703 54838 62693 64958 66338 79852 
80439 85182 85312.

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 1809 5993 8876 9015 

14784 
35759 
58908 
76365

Dalszy ciąg wygranych po 4 tys. zł

603 22 30 52 720 835
159.217 9 90 1 32 278
63 96
42 79

612 71 760 871
127 273 6 357
49 51 9 78 821

47025 37 92 140 72 81 6 243 
6 52 378 599 620 834 985 48012 22 68 
143 4 5 54 74 286 312 94 406 23 8 9 
65 85 527 77 99 
46 946 49021 98 
403 45 8 543 52 
80 8 895 50023
516 38 91 635 56 700 1
3 941 89 51030 43 54 72 165 245 98 
399 514 677 774 80 811 69 904 44 
52036 93 128 302 73 5 448 531 8 740 
78 97 53003 51 99 108 56 73 235 51 92 
5 315 65 449 53 76 509 57 70 606 782 
9 97 823 83 907 54040 57 103 24 51 60 
7 86 250 318 87 492 524 37 74 600 24 
79 757 72 846 67 55052 4 180 78 230 
89 320 419 22 529 40 55 657 738 45 86 
883 94 56058 68 103 4 17 30 30 50 225 
43 64 310 37,47 450 537 63 608 26 53 
71 775 97 830 66 74 88 908 57169 82

59 335 50 431 40 536 68 622 56 
40 80 93 904 17 8 48 58053 113 
9 348 56 82 441 60 506 645 52 90 
9 61 812 66 86 973 59022 31 110 
62 553 633 53 77 81 852 9 85 92 
7 84 66010 96 202 7 342 84 418 
2a 46 69 731 52 832 82 902 80

11864
15399
37420
63267
76712

12868 
17010
38895 
65969
79440

■ 13547 
Stanisława Walasie- 117465 
—l..j rekordzistka 141204

■ 66892 
■ 85690

Wygrane poo 8 000 zł padły na Nr 
■ Nr 918 1059 1213 2387 3677 4131 5130 
■ 6784 7078 7736 8464 9247 10388 
111464 
114680 
118859 
■ 21949 
125828 
129770 
132628 
136915 
138521 
42706 
45233 
47622 
53181 
54675 
55853 
59312 
62485 

(66378 
I99241 

_ 72864 
SZTOKHOLM. Podczas zawodów I75353 

lekkoatletycznych w Sztokholmie, I77903 
mistrz olimpijski w biegu na 5.000 m 181787 
Gaston Reiff (Bedgia) ustanowił nowy 184230 I 
rekord świata w biegu na 3.000 m 189373 
wynikiem 7:58,8 min. Dotychczasowy 193042 
rekord na tym dystansie należał do I 
Szweda Haegga i wynosił 8:01,2 min. | Dalszy

NOWY JORK. - - - -
wiczówna, wielokrotna iJ__
świata, Polski i Ameryki w biegach 
krótkich i w skoku w dal, postanowiła 
definitywnie wycofać się z bieżni po 
tegorocznych kobiecych mistrzostwach 
lekkoatletycznych Ameryki.

Walasiewiczówna liczy obecnie 38 
lat. W ciągu swej bogatej kariery spor­
towej ustaliła ona szereg rekordów 
światowych i olimpijskich oraz zdoby­
wała wielokrotnie nrstrzostwa Polski 
i Ameryki. Sześć rekordów Polski i trzy 
rekordy świata, ustanowione przez Wa- I 
lasiewiczównę, są do tej pory nie 
pobite.

Reiff bije 
rekord świata 
na 3000 m

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Dwupiętrowy centrum 1.000.000rf
Willa piętrowa 1800000 zl
Domek trzypokojowy z ogrodem

320,000 zł — sprzeda
POGOŃ 7028
Spółdz., Bydgoszcz, Dworcowa 51/II, 

lllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

TRZY

12565
20680
49783
69277
85703

13916
28033
58385
70609
86183 88340.

11866
15073
19810
22165
26095
30694
33272
37466
40485
44011
45875
47927
53596
55245
56265
60499
62744
66583
69329
73118
75939
77968
82777 l

90253
94616.

i 12308
I 16602

20130
24698
27147
30947
34071
37542
41716
44242
46293
49591 :
53728
55367
56395
60664
63110
66886
69693
73444
76266
79512
83356 I
84659
90847 I

13898
17034
21342
25688
27266
32124
36426
38111
42405
44649
47321

10731 
14182
18151
21802 
25767
29213 
32179
36666
38173 
42704
45166
47578

13588
16662
20201
25600
27191
31069
36214
37592
42198
44643
46952

52086 52336 53 102
53956
55532
57014
61963
64736
67350
72366'72547

74067
76813
80364
83597
88328
91493

236 
837 
215 
718 
420 
962 
607 ________ ________
61022 34 113 217 60 301 64 477 8 99 
648 04 738 58 71 82E 903 30 02 62002 

64 9 70 91 163 84 92 271 359 450 
91 536 82 8 090 761 99 801 908 21 
63010 33 42 88 97 116 6 28 79 2ł6 
359 435 40 79 96 600 710 39 823 39 
947 04017 34 97 128 204 43 52 316 

472 515 39 47 700 14 37 807 16 33 73 
91 970 05080 91 126 74 91 282 90 6 
369 503 8 623 52 81 H- 725 6 804 25 
40 66031 7 68 94 394 302 31 08 450 75 
508 18 22 59 627 34 822 942 6727 
106 44 72-3 237 62 72 466 54 017 76 
717 64 816 85 962 6816 49 212 52 
312 29 91 411 542 63 94 608 9 715 
46 95 810 877 902 41 09010 36 1’21 ™ 
210 57 357 428 54 73 80 592 603 71 8

w ^7; rany eh podamy w następnym numerze

54417
55658
57123
62160
64865
67697

miesięczne nowoczesne korespon 
dencyjne kursy księgowości, — 
Łódź, skrytka 163. (2338

Teatr Letni „OSA” Łódź, Piotrkowska 94 (daw. „Bagatela") tel.272-70 
Codziennie o godz, 19,30 W niedzielę i święta o godz. 16 i 19,50

° i® dni Szampańska komedia muzyczna

J „ 20 osób zespołu — bogate stroje i dekoracje — orkiestra. ~ 11
J Uwaga! 18. 8. 1949 r. premiera .Krawiec w zamku"’ 
.......................♦♦*...............♦♦♦♦♦♦♦»♦♦»♦♦♦»».......... .. .................<»»»«»«»»,

U
wykonuj*

DRUKARNIA POLSKA
Spółdzielni Wydawnicze! „ZRYW”
B Y D G O sz C Z, Czerw. Armii 18

WSZELKIEGO RODZAJU

73902
76486
79663
83384
85491
90975

54484
55680
57302
62227
65156
68414
72827
75250
77480
81572
84052
88788
92109

15
63
94
42
62

69
93
90
20
65

iiiiiiiiiiimiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiituiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuu

— Taki malutki i już 
nosi rękawice bokser 
skie? Chcesz z niego zro= 
bić siłacza?

— Nie — to poto, by 
nie dłubał w nosie.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 33-42.

nr^c-?S^iENiA: dr,obne PO 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 
_ . . Tłusty druk 100 •/. drożej.
od’tnjąn S tencie od 100—380 zl, za tekstem

LA “ękrologi od 35-200 zl za 1 mm. W nS 
dziele i święta 50*/. drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99,
E-01109


